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Wspomnienia  
 
Wspomnienia  
 

Żegnamy lekarzy weterynarii,  
którzy swoją pracą i dokonaniami  
przyczynili się do rozwoju medycyny 
weterynaryjnej i służyli lokalnej społeczności, 
niosąc pomoc dla zwierząt.

Wspomnienie  
jest  formą spotkania

Khain Gibral

Janusz  

Związek 

zmarł 21 maja 2026 r. 
 
 

Drogi  Januszu, Janku 
 

Sza now na Ma mo Ja nu sza, Oj co wie 
Fran cisz ka nie, Do rot ko, Ro dzi no, Przy -
ja cie le i Zna jo mi, Ko le żan ki i Ko le dzy. 

W imie niu na szych Ko le ża nek i Ko le -
gów, ab sol wen tów Aka de mii Rol ni czej 
we Wro cła wiu, Wy dzia łu Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej rocz nik 1981, wła snym 
i mo je go mę ża, chcia ła bym po wie dzieć 
kil ka słów. 

Ze bra li śmy się, aby po że gnać i od pro -
wa dzić na miej sce wiecz ne go spo czyn ku 
na sze go Dro gie go Ja nu sza. By łeś dla nas 
ko le gą, przy ja cie lem i Sze fem.  

Cho ro ba do pa dła Go dość nie spo dzie -
wa nie. Wspie ra li ście Go, od wie dza li ście 
w szpi ta lu, trzy ma li ście za rę kę. 

Ale jak po wie dział po eta: 
Ja kie to ży cie jest krót kie, 
Jed no tchnie nie 
A po tem pust ka 
…w ser cu, w do mu, w po wie trzu, 
I na wet w tym gro bie. 
Pustka. 
Mia rą war to ści czło wie ka jest roz miar 

pust ki, ja ką po so bie zo sta wia. Nic jej nie 
za peł ni. Nic. Mo że tyl ko wdzięcz ność, że 
Janusz  – Syn, Mąż, Ta ta, Brat, Przy ja ciel, 
Ko le ga, Szef, był, że jest i po zo sta nie 
w na szych ser cach, w na szej pa mię ci.  
Te raz i na za wsze. Był czło wie kiem 
z ogrom nym dy stan sem do wła snej oso by. 
Janusz, na za wsze za pa mię tam Cię w ma -
ry nar ce w ko lo rze so czy stej zie le ni 
i w kra wa cie z Mysz ką Mi ki.  

Nie ste ty, prze niósł się już do in ne go 
świa ta. 

Czy po cie sze niem bę dzie stwier dze nie, 
że nie wal czy z cho ro bą, nie cier pi, nie le -
ży pod kro plów ką na szpi tal nym łóż ku. 

Zna jąc Go, czu wa nad swo imi bli ski mi. 
Po zwa la so bie po raz ko lej ny gło śno się za -
śmiać i wy po wie dzieć cha rak te ry stycz nie 
„R”. Pa mię ta cie słyn ne Glan du la pa ro tis? 

 
Jak mó wi ła na sza no blist ka: 
Umar łych wiecz ność do tąd trwa,         
Do kąd pa mię cią się im pła ci. 
 

Pa mię taj my o na szym Dro gim Zmar -
łym, nie tyl ko tu i te raz. 

 
Ja nu szu! 
Te raz to miej sce Two je go spo czyn ku, 
a grób przy po mnie niem, że kie dyś 
byłeś i żyłeś wśród nas.  
Ser ce bo li, ale pa mięć po zo sta nie. 
Ro dzi nie skła dam głę bo kie wy ra zy współ -
czu cia. Spo czy waj w po ko ju. 
 

Tekst wy gło siła  

lek. wet. Gra ży na To ma szew ska  

Czę sto cho wa, dnia 25 ma ja 2026 r.


